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Nakiadom Podhałańskeej Spółki Wydawniczej w Nowym Targu. 


„Gaze Podhaleńsia“ wychodzi na kazdą nieazaiele 
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polskiego turysty w Tatrach i o każde polano drze- 


Je $ | | wa dla naszego górala na pograniczu. 
6SZGZE prawa awórzyly, | Już wiele razy piszemy w tej sprawie bezeku- 
l tecznie, a teraz ras jeszcze powtarzamy nasz krzyk 

Dochodzi nas znowu ze Spisza i pogranieza pol- || o Jaworzynę z tą nadzieją, że będzie dosłyszany tam 

skiego krzyk o Jaworzynę. Podhalażskie wsi pogra- | gdzie trzeba | 

nicznę bez lasów jawoczyńskich są do tego stopnia | Inaczej będziemy musieli rozposząć walkę o Ja. 

pozbawione wszelkiego opału, że ieh mieszkańcy ii worzynę tak, jak ją prowadziliśmy o Morskie Oko 

zakupują drzewo i węgiel często at w Nowym Targu [i mamy nadzieję, że jej nie przegramy: 


Nasze odpowiedziałne czynniki muszą sobię | Zygmunt Luberiowie. 
uświadomić, że bez Jawerzyny nie będzie nigdy zx- || = 
Belno epokojmija „polskiem Podhalu, | Alkoholizm a sprawa społeczna 
jeżeli waaeikie atgumenty w walce o Jaworay- 


nę zawadsą to tea bez wątpienia jest najpoważniojszy 
a to nieugięta i nieublagana wola caiej ludności Pod 
hala my chcemy i żądamy Jaworzyny, która faktycz- 
ais leży po polskiej uironio głównego trzonu Tatr! 

Boz tej Jaworeymy niema w Tatrach eo robić 
peleki turysta. bez tej Jaworeyny niema polski ehlop 
w kilkunastu wsiach Podhala i Spiera czem zapalić 


piękny artykuł p t Alkoholizm a sprawa robotnicza 
Ze względu na naukowy poględ autora p. Alevsego 
Rtewskiego vrezydenta mrasta Łedzi, powyżsay ar- 
tykuł powinien wzbudzić ezerokie zainteresowanie 
w opinji publicznej. 
Walks zgrużlicą jest jednecześnie walką r alxolv- 
lismoótw. Połowa euchotników to nałogowi pujasy. 
Alkokolizm mie tylko skraca życie ludzkiz, nle jem. 
jadna z głównych przyczyn morderstw, napadów. 
Pwsprue corow,cz i pizostępstw krymiralnych, 
Tu anios muf.) œ sedno dziejowej gangreny 
|ludekości — mieprawda ? Uyulkohlizm nie jest pe- 
| wodem ciągiyeh spraw sądowych ? 
i lek, to smutna rzeez Ńzczególnie na kresach 
| 
| 


Masz interes turystyczny i ekonomiczny interes 
polskiego górala sohodzą się w tej walce o Janorzy 
nę. Dlatego całe polskia Podhale pocwąwazy od gaz- 
dy i bszy w szałasie, « skończywszy aa uczonych | 

i i pisrząch cuszyeh Tatr pójdą w iej walce razem 
' nie ustąpią aż do naszogo osiateczaego zwyciężst wa! 
Czesi miszą *» zrozumieć, że Jaworzyna to mi- 


| 
Na lamach Naprzodu został wydrukowany pree- 


ninun priekich żaden i że za tę cenę OSiągnń w na | (i na (lrawo) ezęstein zjawiskiem procesą za byle 
szych Vsirach z najn zupełną zgodę. | jaką drobnostkę 

lnavzej nasze Tatry i cała linja pograniszna ! Po krótkiem porównaniu miast przemyslowych 
staną gię u nas terenem zasiętej walki o miejsce dla | jak Warszawa Łódź i Poznań p. prezydent pisze. 
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Najlepszym spreymierzećesm earskiej ochrany byl 
alkohol. To co mie wydarły a ust bojowców tortury 
biur śledczych, to zrobiła w większości wypadków 
wódka. Większość aspicli aebrany i denosieieli rekru 
towaly, się z pijaków. Tremlowie, prowokaterty 
łódzcy byli synami ssynkarsa. Kolduński byl nałe- 
gowym pijakiem, to samo Pośrednicki, Machialło- 
wicz, Sukiennik á inni prowekaterzy polityczni z lat 
rewolucji. Wódka była narzędziem panowania car 
skiego w. b. Kongresóweo. 


Co do Malepolski przytocaę kilka uwag s pow- 
stań o wyzwolenie z pod jasama austrjackiego, 
Rzeź tarnowska była dzielem szntańkiej wódki. Me- 
ttecnicha, który zapomecą Szeli pchnął Naród do 
bratobójszej walki. „Chorał* Kornela Ujejskiego 
długie lata piętaewal tę hańbę, a slowa rękę karaj 
nie ślepy miedz wołały o ponasię, Tak piękna dla 
Podhala historja powstania chochołowskiego mówie 
mówi wyraźniej dlaezege powstanie gewontowe upadło 


R wódz nauezysiel Andrusikiewicz wrar swymi dru- | 


hani powędrował. w kajdanash do Szpiłbergu. 

Kdrajcami spraw ejszystych byli przeważnie 
pijacy. 

Podane krótką sharakterystykę wałk wolnościo- 
wych dlatego, aby pobudzić wybitne jednostki Pod- 
hala do boju z alkoholismem. 

Czytamy dalej, 

Tak jak czlowiek nie dobrego podpijanemu nie 
stworzy tak same pijaństwo jako objaw speleczny 
jest wrogiem oświaty ..... 

Ten co przepija ciężko zapracowany grosz temu 
nie starczy nigdy na gasetę, ksiąźkę dla kestalce 
nia dzieci. Pijak poniewiera żonę nie spełnia swego 
obowiązku webec dzieci, a cezas wolny zamiast 
w Uniwersytecie Ludowym (na Orawie w KoleT 
S, L. przyp, autora) spędza w brudnej i zadymio 
nej «uajpie. 

Pijak sprzedaje swoją godność i sumienie, bo za 
kieliszek wódki vbsuje nawet z najgorszym wy- 
rzutkiem społeczeństwa, ° 

Co pijak to złodziej a który nim nie jest to za- 
pewno pray nadarzająsej sposobności nim zostanie 
Nau tem skończą aenny referat p, Rżewskiego. 


Niema czasu i miejsca, aby go kompletnie 
uunieścić w naszej Podhalance. 

I tak Gazeta Podhalańska pełni swoją posłan: 
nietwo na Podhalu, borykając się z trudnościami fi- 
nansowemi, Dwieście marek rocznie praedpłata więc 
powinien ję kaźdy czytać Niestety — wódka jest 
główniejszą niż pokarm duchowy ! Ile to rocznie prze- 
pije nasz „biedny* Orawia« mogą dać telzo odpowiedź 
karczmy z Jabłonki i innych gmin. 

Nu szkolę zaszyt, książkę i gazetę mniema bo 
jest biedny ! (na wódką — nis — przepraszam) 
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Należy stworzyć opinję która będzie surową 
dla pijaków, którzy plugawią swojem niecnem po- 
stępowaniem życie społeczne. 

Mam nadsieję śe niniejszy artykul pobudzi 
eale obywatelstwo do waiki s wrogiem oświaty, któ- 


ra jest komiecsnie potrzebna do osiągnięcia ideału 
polskości. 
d. Macek 
neuczyciel. 


O nadzorowaniu młodzieży i zaniedba- 
nych sierót poza szkołą. 


Również zły przykład rodziców działa bardze żle 
na wychowanie dzieci, be zamiastsłyszeć ed nica o Bogu 
miłeści bliżniego, poszaaowaniu cudzej własności sły- 
szy dziecko niejedaokretnie wiele prestackich, brzyd- 
kich i sprośnych wyrazów i dowcipów, przypatraje się 
wielu brudnym obyczajem, nieprzyzwoitym i gorszą- 
cym żsrtom. A to wszystko wrażliwa dusza dziecka 
pochłania zbyt chciwie, a czas ten zupełnie stracony, 
be dziecię, zamiast rozwijać się prawidłowo, nabywa 
w nim tylko wad umysłowych. Tak wzrasta one bez 
należytej opieki, aż przychodzi wreszcie wiek chło- 
pięcy, t. j. czas, w którym ma de szkoły uczęszczać. 

l cóż więc dziwnego, jeśli dziecko takie, przy- 
szedłszy do szkoły, nie umie pacierza, ani nawet mó- 
wić, ale zato posiada mnóstwe narowów, błędów wad 
moralnych i skłomności do złego. Zgubne wychowanie 
dziecka w wieku przedszkolnym jest zatem jedną z głó- 
wnych przyczyn moralnego zepsucia młodzieży wiej- 
skiej. W szkołe rozpoczyna się ciąg dalszy wychowa- 
nia, ale już nie w tym samym kierunku. Biedny nau- 
czyciel wychowawca wie, jaka praca go czeka zanim 
zdoła swą dziatwę wyleczyć z moralnego kalectwa, 
W źmudnej tej pracy wychowawezej nie dość, że nie 
doznaje szkoła poparcia ze strony innych czynników, 
ale co gorsza, musi często walczyć ze zgubnymi wpły- 
wami, działającymi w kierunku wprost przeciwnym, 
a osławiającymi wpływ szkoły. Ogół ludu wiejskiego 
wogóle nie czuje potrzeby moralnego wychowania swej 
dziatwy, te też nie dość, iż sam zachowuje się wzglę- 
dem tej sprawy obejetnie, ale ca gorsza, nieraz wpros* 
niweczy mozolnie zdobyte owoce pracy szkolnej. 

Poszanowanie cudzej własności u ludu naszego 
jest zbyt prymitywne, bo swego nie da ruszyć ale 
drugiemu z pola ściągnąć coś, czy to wykepać dru- 
giemu ziemniaki. czy wziąść len, lub kilka saopów zbo- 
ża i t. p. to jest na porządku dziennym a dzieci patrzą 
na to i nie wiedzą kto ma rację, Bo dziecko uczęsz- 
czając do szkoły nabyto przekonania, że czwea włas 
ność jest świętą, że nie wolno jej sobie j»rzywiaszczać 
|że w polu szkody nie aależy robić. Albo gdy rodzice 
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wyprawiają dziecko z bydłem w pole, prosi by mu | by sądził, iż to wielkie i ważne zadanie wyłącz» do 
dano chleba, w zamian za to otraymuje nie rez cd | niej należy, zresztą mimo zaparcia sie i najszcee, <vch 
zgarszonego ojca kijem po pleczch i oznajmiecie, iż olęci, czy byłaby w stanie ssrostać swenn zadaniu 
w polu jest dość cudzych zienniaków. Z płaczem wy- | webec trudność i przeszkód wyżej wspom U. 
ruzo dzie «6 w pole Początkowo wprawdzie waba w 

się później jednak, gdy mu głód dokuczy, gdy spnes. W tam dzeje wychowawczem, w tej ir nad 
trzeże iż corzeniewierzenie się woli ojca pociąga 7a so- | podniesiesiem cieminych mas z uoadku, nowina 
bą na razie skutki bardziej dotkliwe, aniżeli sprzewie- || Hdział także June czynniki, z sim edgy których 
wierzenie się woli i naukom nauczyciela, bo rzeczy- j wszeustwo uależy się rudzinie Tutaj dzieiię pov ho 
wiscie odczuwa je na placach, puszcza ostatnie w nie. |, dzi ma Świat, tutaj od kolesks Usięki trościiwos" inn 
ipamięć i postępuje według polecenia rodziców. którzy | ki rozwija się na ciele i duchu, udhiera pouczenia mo- 
nie pomnąc na odpowiedzialność za to przed 3 


raino praktyczne, nadywa niespostrzeżemie omot i noe 
bożności, słowem otrzymuje podstawę i zasady mo- 
ralnego życia Szkoła nie może poszczycić się podo 
bnym wpływem na wychowanka, brax jej bowiem 
czasu i spesobności. 


i sumieniem, gorszą maluczkich, bo zawczasu zapra- 
wiają swe dzieci do złodziejstwa i innych złych uczyn- 
ków. Straszniejszy głód i ojcewski kij aniżeli wszelkie 
rady, przestrogi, upomnienia, a chećby nawet i kary 
szkolne, Dziecko w takich warunkach wychowane, nie 
będzie rokowałe świetnych nadziei „bo czem skorup- 
ka za młodu nawae. tem na stareść trąci“. Trzeba więc 
pomyśleć o raiunku takiej dziatwy. bo czy prędzej czy 
później, powiększy ona liczbą niezadowolonych ze 
sprawiedliwości ludzkiej, a im więcej takich Indywidjów Nauczyciel musi przeto działalność swoją rozwt- 
znajdzie się w naszem społeczeństwie, tem smutniej- || nąć dalej, poza obięb szkoły, na rodziców. Przede- 
sza dola czeka nas w przyszłości. Bo lud, rzec można || wszystkiem nalezy poznać lud, jego cnoty i wady, zbli- 
to podwalina całego społeczeństwa. Na zdrowych pod- || yć się do niego, pozyskać jego zaufanie i zachęcić 
walinach cały ginach wieki stać -będzie, gdy podsta- || go do wspólnej pracy dla lepszej przyszłości. Gdy 
wa krucha : psuć się zaczyna grozi gmachowi niebez- || Szkoła pozyska sobie ludność, może rozpocząć dalsze 
pieczeństwo. Od oświaty zależy los i azczęście naro- || kroki w celu umoralniemia jej, obudzenia w niej po- 
du, od szczęścia narodu przyszlość społeczeństwa, czucia godności obywatelskiej i pouczena o obowiąz- 
Nie da się zaprzeczyć, iż w podsies'eniu oświa. || kach rodzicielskich. Lecz to wszystko trzeba spełniać 

i w wychowaniu ludów jest szkoła ludowa jednym || z wielką ostrożnością, nie nagle i tak zręcznie by lud 

z pierwszych czynaików, myliłby się jednak ten, kto- || nie spostrzegł, iż go uczymy, gdyż wiadomo nam, jak 
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Z drugiej strony, smutne sę skutki braku lub 
niewłaściwego wychowania macierzyńskiej szkoły Dzie- 
je się to zazwyczaj z pewodu nieświadumości i uje- 
mnych stron rodzica 


WŁADYSŁAW ORKAN. wiono. De każdego begaty czy biedny, przyjażnie się 
cy odnosił, każdemu umiuł coś miłego powiedzieć. 

Pytano go chętnie czasu wesel na drużbę, bo 
umiał jak nikt prosić mikt się jego słowem i przy- 
śmiechom nie zdołał oprzeć. 

Miał brata żanatege który dzierżył pół grumiu. 

Pisał się góruie „Jan Wierchowy* mówiono o || Druga połówka przypadała jemu. Ale więcej krawiec- 
nim „jaś z zad brzegu,“ a wołane na niego zwyczajnie || twem niż gazdowstwem się trudnił rebił chazuki, 
„Jaś, choć mu już szło ku trzydziestce, bo był wszy- || portki, a cyirował je tak pięknie, że daleke na okolicę 
stkim sczorm miły. |] miał z tego słynę 

Już też nie było nadeń we wsi parobka honor- Nie żenił się choć wszystkie oczy dziewcząt. — 
niejszego. Kiedy w niedzielę słoneczną, odziany w bia- || siwe czarne Śmiały Się do niego. Chodził od lat śle- 
łe cyfrowane portki, w biały nowiutki serdaczek, w cna || bodnie wszystkiemi chodnikami. jakie mu  zechoenie 
zukę czarną, pięknie stamentem z brzegów wyszywaną || lub fantazja wskazały -— parobkował. 


JAŚ Z NAD BRZEGU. 


w kerpcach misternie szytych, bryzowanych, w koszuli || Znał całą wieś i wszyscy ga znali 

jak śnieg białej, w kapeluszu z białemi kostkami, ho- į; Hrzy każdem Świę ie, jarmarku pełno Jasia było 

nornie na bok poechylonym szedł kamiekcem na sumę || wszędzie, un» rynku, w karczmie. 

do kuścioła, widno się aże czyniło ed niego. | Wciągał ds szynke, kto mu pod rękę podpedł. 
Dodawała jeszcze uroku postaci twarz biała, || częstował wosoł, poł. 

światła, giadko egolona, mie de ludzi wszystkich | — Moi mili, kochani. .}. 

uśmiechnięta. | Wielu łuGzi było w karczmie, szanował wszyst- 


Serce miał dobre, uczynne ; był walny jak mó- | kich. — Kiedy ścisk się w izoach robił, jak w soście- 
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niechętnie przyjmnje każdą nowość i z niedowierza- Pierwsze 3 odcinki po Mk. i, 5, 20 przestały 
niem odbiera pouczenia. już żyć środkiem płatniczym z dniem 1 października 
(Ciąg dalszy nastąpi.) b. r. i wymieniane bedą przez P. K., K. P. w Warsza- 


Franciseck Wrzeszezyński, | wie i w jej oddziałach na bilety drugiej emisji jes” xe 
tylko do 31 grudnia br. włącznie. Odcinki „a Mk. 100 
500 i 1000 będą przyjmowane powszechni: do zapłaty 

pa do 15 grudnia br. po tym zaś terminio beda 

| 

| 


mogły być wymienione jedynie w P, K. K 7. w War. 
szawie i w 40 jej oddziałach na blety emisii IE toiko 
do 16 stycznia 1929. 

| Od stycznia 1922 r. dia Mk. 1. 5, 20, r od 16 
stycznia 1922 dia Mk, 100, 500 ; 1000 Mk. ustaje zu- 
pełni» obowiązek wymiany i terminy te w „ełavm rū- 
zie ne bęłą p-zelłużcne, 

| Wartość marki się podnosi i ustala Po chw-lo- 
wym spadku w abiegiym tygodniu marka „nów sie 
podnosi. 

I tak za dolar płacą od 3300 do 4600 Mk, za 
markę niemiecka od 15 do 18 Mk, zu koron» austr, 
ce mieszkańców, województwu słanisławo vsxie 178 || 40 do 50 feaigów, silnie nadal trzymaja się korony 
tys'oey, a województwo: tarnopoiskie aż 194 tysiące | czeskie od 34 do 38 Mk, Zurich za 100 mk, polskich 

| 


(čiesci z Polski i ze świata. 


I 
| 
| 

Łotwa grozi Polsce. Mile państewko pem 
leśne na polone cd Pusu va! B ttykiem, żąda ol 
Toiski rewizj Tai w gorni: Kavaniji i chce „Bi 
w/szezyć sobuż © j:tą w r. i9 .0 cześć powiatu :łlv- 
zestańskiego. 

BHzko dwa miljony ludzi straciła Polska w *ojnie 
Światowej, 7 tego sama Galicja wschodnia straciła 
przeszło pół miljona ludzi, bo 514486 mieszańców. 

Samo województwo łwowskie straciło 142 tysia- | 


mie-zkońó”. płaci 14 fenigów. 

Dziennik ustaw państwa donosi wreszcie o pod- Cena zboża. Giełdy w ubiegłym tygodniu notowa- 
niesieniu porów wdów, sieról i emerytów, którzy || ły żyto o 250 Mk. wyżej, to jest 7750 Mk. 
dotad żyć maceii za 500 do 1000 Mk. polskich cały Rozruchy wiedańskie. Z powodu spadku waluty 


t 


minac i austr. wzrosła we Wdniu potwórnie drożyźńnu, a Z te- 
Banknoty wycofane z oblegu. P. K. K, P. przypo- || go skorzystali komuń ści i różni podźegacze i zaczeli 
Ia a, żo wszystkie bilety jej. Z emisji, a mianowicie | plądrowanie sklepów, przyczem wyrządzono miljardo- 


1 Me. z datą 17 maja 1919, 5 Mk. 2 data 17 maja 
1919. 20 Mk, z datą 17 maja 1019, 100 Mk, z datą 
15 lutego 1919, 500 mx. z datą 15 stycznia 1919, 
1060 Mz, z datą 17 maja 1919 wycofuje się z obiegu. 


we szkady. 

Zniszczono i ubrabowano wiele sklepów i hoteli, 
pozostawiając wielu gości w hotelach w jeduem 
ubraniu. 


On O E 


le, że do szynkwasu trudno się było przepchać, || nie częstowano. Nikto się nim nie interesował — 
wstrzymani w progu mówili z uśmiechem pochlebnym | Jakby się nagle w obcej wsi zobaczył. Gdy zbliżył 
| 


dn 4 ką gb ; | się nieprcszony ku jakiej kompanii, siedzącej za sto- 
- |aś pije. | łem, nasłuckał się tyl? docinków kłujących że odcho- 

m pił i E za wszystkich. Miał przyjaciół | dził ze wstydem i bólem. 
uszędy gdzie się pokazał „Jaś. Jasia, © Jasiu“ — || Jęła się w sercu jego dźwigać złość kiórej do- 
dzwonie naokół po wsi, schlebiało jego sercu. tąd nie miał, Przemagał się jednak. Chciał z ludźmi 


Tak lata szły, mijały. jaś cieszył się przyjażnią || witać się jak dawniej, ale go często mie zauważano 
iudzi — ludzie cząstunkami Jasia. | wszystkim było || lub odpowiadano skinieniami ledwie jak ż łaski. 
dcorze. Ale nie bardzo | He, ho cóż to jest? 

Giunt topniał, zastawiany po kawałku. to odsprze- Jaś przyjrzał się ludziom lepiej i jadby omamie- 
dany bratu, który korzystał chytrze z różnych chwil || nie z oczu jego spadło. Gniew go obujął. Zaczął 
miętkożc. Jasia 1 odkupywał kawałki za hezcea. prawdę mówić w oczy, ktobądź był nie przebierając 

ja zauważył pochyłość po której zsuwał się nie- || | tykał wszystkich zajedno. 
znacziie a Stale, lecz nie mogł się już wstrzymać. — Ty myślisz brzuchkaczu -— mówił do wójta 

Gdy gruntu nie stało jał przepiiać las. że nie wiem, za czyje pieniędzy balujesz: Dobrze 

Nadszedł dzień wreszcie, że brakło Jasiowi pie- || ogoliłeś gminę przy zakupnie lasu. 
niędzy : kredytu. Zaczął się tedy obzierać na ludzi ale | — Ten zelator — znów o przysiężnym naoczuie 
ci jakby ię nie dorozumiewali o co chodzi. co sie z dwóch książek modliwa, tak myśli okpić Bo 

Żau ważył ze zdziwieniem, że go inaczej teraz za- | ga, jak bratanca. co mu grunt zajął, 
częto tra.towacć. Nie wołaso go, jak zwykle, gdy się l tym podobnie. Wytykał wbrew, co go jeszcze 
w progu karczmy jawił, nie proszono go ku sobie, || więcej od ludzi dzieliłe. 
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Złote die Polski. Bolszewicy wypłacają obecnie | 
Polsce złoto należące sią nam na podstawie traktatu 
:yskiego. 

Złota tego jest za 50 miljardów marek. 

Bwlszówicy są niezadowoleni z Czesh z wiein po- 
wudów, a także i x powodu traktalu .czesko polskiego, 

W Pradze mówią nawet o meżliwości zerwania 
stosunków miedzy Rosją sowiecką, a Gzechami. 

Zaczynamy liczyć. Na komisji skarbowo budżetoe. 
wej przeszedł znaczną większością wniosek rządowy 
że srjm aż do przywrócenia równowaci w skarbie będzie 
uchwsłał wydatki tylko za g'dą adnistra skarbu. 

W ten sposób skar: 'ńtws nę bedzie pła ił 
rożnym stronnictwom uyt ji wyborczej, 

Zaczęnamy liczyć, a to już dużo znaczy | 

G potanienie materjałów budowlanych. W Kra- 
kowie odbyła się zwołana prez "prezydjum 
miasta ankieta w sprawie potanienia materjalów budo- 
włanych. W dłuższym referacie wykazał inżynier p. 
Krzyżanowski, że produkcja 1.000 cegieł kosztuje 
12.000 Mk. prdczas gdy cena ich wynosi obecnie 


' 22,000 Mk. Cegła podrożala 715—730 razy, a włas- 


ciciele mają czysty zysk w wysokości 75 procent. Nie 
robocizna, lecz nadmierno zyski fabrykantów materia- 
łów budaw!anyeb są przyczyną drożyzny tychże. 
deseja 1040 ko, wapna kosztuje 9,437 mk. podczas 
gdy cena wagonu wynosi 170 180 tys. mk. a wiec 
zysk wynosi 85—85 procent. Wapno podrożało 1.300 
razy, podczas gdy żywność 650 razy. Gsmenlu nie 
można nabyć w fabryce, gdyż sprzedają go w pasku 
fryzjerzy, adwokaci itp. w kawiarniach. Cement zdro- 
żał 950 razy, obecnie 3500 mk. za 100 kg. Przeciwko 


Roboty mig coraz mniej, bo trafiło się, że zada- 
tek przepił, a nie zrobił. Kto chciał mieć przezeń | 
zrobione odzienie, brał go na czas roboty do domu. 
Dtrzwmawszy zapłatę pit dopóki-starczyło. 

Teraz pił już ze zgryzu. Pił sam. Nieraz przez 
iydzień nie opuszczał karczmy, 

Gdy tak samotny w rogu szynkownego 
z głową oparią na dłoni w posępie 
dział imały się go marzenia. których dawniej w umy- 
śle nie miewał. 

— Cóż mi to ta wieś? mówił głośno. 
Nudy! Człowieka nie uświadczy Jakieś sietniaki 
kraczne, a byli tu drzewiej ludzie ho, ho 


rym Sie ani przymierzać | Stanął se taki w uboczy, 
gwizdnął — kierdele owiec za nim. jak płatki śniegu. 


sypią się, sypią, bieluśkie. Z wierchu na wierch, jak 
sięgnął, siekierkę drugiemu podał. A jak szli gromadą, 
w kupie, to jakby szedł las. Wesele jak jechalo, to 
powietrze się trzęsło. Byli ludzie! Hej! hej! ka się to 


stołu 


po- 


wszystko... Może i są jeszcze kany —- Do czy to tu 
swiat ?.. Swiat jest tam — poza merzami — na 
cypryjow; m brzegu .. CHdN 


*Pro- | 


| 
| 


osieroctwa sie- | 
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lichwie materiałów budowi.uych należaloby energicznie 
wystąpić, 

Ludność Polski na podstawie ostatnich spisów 
urzędowych wynosi 25,406.103, a wraz z Górnym Ślą- 
skiem będzie wynosiła 26 i pół mil ona, 


Ludność wynosiła : miasto Warszawa 931.176. wo- 
jewództwa: warszawskie 2.111,165, łódzkie 2,256.655, 
kieleckie 2.531. 123, lubelskie 2,090,040, b:. łot ekre 
1,295.036. no: wogrod kie 1,296,417, usiusk e 645.086, 
wołyńskie 1,501511, poavańskie 1,970,822, pernorskie 
941.461, krasi k 1956055, bvavskio 2,724321, 
stanidawowskie 1,534 600,  teropeiście  1,419,355, 
Sąsk Geszyński 145.341, czółew © R ce pooywiitej 


polskiej, 25,400.103, Lams podasa vie obejmuje sób 
spisanych przez władze wojskowe, i Górnego Niąsku, 
którego część przyzriana 1919 roku 
980,990 mie-zkańców. 


Polsce liczyła 
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NEKEZOKENENOKZZEZEZZKENEKENNOW ROWE ON WEMM 


Wieczór ku czci trzech Wieszczów nabędzie się 
staraniem i siłami gimnazjum nawotiv-ki go w sobo- 
tę dnia I0 grudnia w Domu ludusym ~ Swym 
Targu. 

Konkurs Związku górali w Z:skopanen na 
kę ludową został przedłużony dv 1 lutego 1921. Do- 
tąd na konkurs nadesłał jedynę sztukę .Gody" p. 
Feliks Gwiżdż były redaktor Gazety podhalańskiej 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa psecze- 
larskiego odbędzie się w Nowym Targu w poniedzia- 
|łęk 12 grudnia w Domu ludowym o godzinie l2:ej 
w południe. 

Odpowiedzi redakeji Przew. ks W 
artykuł dziękujemy, pójdzie w nastę 


salu- 


shayowi za 


phym numerze, 


„e współpracę nadal zerdeczule prosim, 


O dobrych przyjacielich prosimy nie zapomi- 
nué. Przew. Ks. Szwedowi w Czańcy. Kurtkę odda- 
jemy p. Rutkowskiemu, aby sam napisal. Pan Rut- 


| kowski jest tu od wielu lat murarzem. 


Szalony orkan w Tatrach Wschodnich. W Wyso- 


| kich Tatrach szalał temi dniami straszliwy orkan, 


Z 


Wagon kolei elektrycznej, jadący do Popradu, został 
w otwartem polu wywrócony, przyczem wiele osób 
odurosło rany. 

Podniesienie prenumeraty Gazety podhalańskiej. 
Mimo zaiżki bęiziamy musieli niestety podnieść ro- 
czną prenumeratę Gazety z 200 na 400 Mk, od 1-xo 
siyeznia 1922 r. 

Cenę numeru pojedynczego zostawiamy niez- 
mienioną tj. IO Mk. za numer. 

Przy tej sposobności prosimy uprzejmie o w - 
równanie zalegiej prenumeraty, gdyż inaczej z dniem 
lego stycznia wysyłkę Gazety wstrzymamy. 


å a ai aa E REDRA ANST 


Prośba do pisarzy podhalańskich i przyjacidł pis 
ma *azvstkich P. T. Pisarzy podhalańskich i pi- 
szący:' przyjaciół naszego pisma prosimy © piękne 
i pożytostee artikuly do uumerór światarznych i do 
jet js Pago numeru Gezoty pi ii ylanskiej. który 
ukaze się w missiąsu styszulu z okazji dziesigeicle- 
Gia nuszego pisma. 

Pałerienta wągla, a podrożeniz 
Rząd zniżył cuuy węgla e TO mk. na 100 kg. a na 
posvółce du 308 mk. na 100 kg. by fabryki mogły 
taniej wyrabiać towary. 

Równocześnie jełnak opodatkowano naftę o 30 
Mk ma litrze i zapałki o 8 Mk. na pudelku. 

Wobec tegu naftu będzie kosztowała od 140 do 
150 Ms. za litr, pudełko zapałek koło 15 Mk. 

Sw. Mikołaj rozdať tego roku w naszem gimna- 
zjum wiele skromnych, a miłych upominków. 

Dostaly sią u'sniam i uczeniecm jabłuszka, 
oiastka i t. d. a wielu zasłużonym pedagogom zawie- 
siste rózgi. q 

Nad przygotowaniem tej uroczystości pracowa- 
ło grono P. brofesorowych u W. P. Dyrektorową 
Zachemską, a nad rzatelnam wykonaniem programu 
ozuwali prof. Bilipski, pref. Kamiński, jako organi- 
zator i W. Ks. Szunajdrowicz. 

Sw. Mikołaj wysłuchał z zadowoleniem orkiestry 
uczniów i pochwalił pracę p. Stiwsnego. 

Wścieślizu« w powiecie szerzy się zioślirie W u- 
biegiym tygodain pies zabłąkany z Szluchtowej po- 
kasal w Szczawnicy czworo dzieci i trzy dorosłe oso: 
by. W Nowymnu Targu wścickły pies pokąsał dwie 
osoby. 

Jak nis kijem to pałką. Nasi pickarze, którzy na 
skutek starań starostwa i gminy musieli obniżyć 
ceny chiebu o 10 marek na bochenxu, wypiekają za 
to chleb o 10 deka mniejszy, a bułki również mniej- 
sz6 i w ten sprsób zarabiają jeszcze więcej, niż przed- 
tem ! Tak wychodzi publiszność na zuiźce een ! 

Na tablicę pamiątkową dla uczczenia pamięci po- 
ległych w wojnie o wolność Polski uczniów gimnaz- 
jum Nowotarskiego złożyli w dalszym ciągu: 

słuśba giuu. Wójcik, Zając i Mozdyniewiez po 
100 Mk, Ks. H. Szaajdrowicz 1.000 Mk. Prof. Lud- 
wik Csech 114 Ms, Ks. Czesław łukasik 1.000 Mk. 
Prof. A. Kamiński 1,000 Mk. Prof. Gołębiowski Jan 
1.000 Mk. Prof A. Świętek 500 Mk. P. Masatsch 
1.000 Mk. P. Jan Wierci:k nacz. sądu 500 Mk. P. 
Patlowa 6u0 Ms. 

Na rzecz ubogich uczniów tutejszego g:manazjum 
złożyli po 1.000 Mk: W. P. Drozd i Jończy z No- 
wego Targu na ries prof. Bodurk:. 

Ma pagerieitów w Csaresya Dunajcu Pawlica || 
Franciszek z Zakopanego 2000 Mk. 

D*'eri szkcły im Św. Jana Kautego w K: ście- || 
lisku LULU Mk. 


nafiy i zapałek 


| Ra tablicą pamiątkową buokaterskiek uczniów 


E podhalan Roszkowie z Olozy 500 Mk. 


PODZIĘKOWANIK. 

. Emil Schein ku uczezeniu pamieci «jea ja- 
go pl. pamięci Dra. Heununa Scheine jako rucznicę 
emerei tegoż złożył na wajo ręce 16000 Mk. ne 
rzecz tutejszej ochrewnk', za eo imieciera dziatwy 
i zakonie s ladom serdeczne Bóg zaplace" 

Ignacy Moczydłowske. 
Kamunikat. Ministerstwo Rolnictwa podaje, że 
najlepszym środkiem ma tępiene myszy polnych, 
które się w niektórych powiatach gr madnie pojawi- 
ły, jest szezepionka tyfusu mysiego, którą można 
otrzymać w Państwowym Zakładzie  Epidemilogi - 
eznym w Warszawie ul. Langerowska 2. w cenie 
500 Mk. za liter wraz z przepisem stosowania. 
Czemugkoloj nie meźe być tańsza ? Za wrzesień 
i październik wykazują nasze koleje trzynaście i pół 
iniljardów deficytu. Webec tego o potanieniu kolei 
nie może być mowy. 


Gospodarka na kolejach powinna się stanowczo 


poprawić I 

Oszust parcslacyjny. Z urzędu parcelacyjnego 
otrzymujemy pismo: W szeregu ostatnich miesięcy 
na; terytorjum powiatów Bochnia, Kraków, Wieliczka, 
Limanowa, grasuje niejaka Tabo.ska z Chróści która 
wyłudzając od naiwnych włościan pieniądze, przyrze- 
ka im otrzymanie ziemi — pisząc podania i zapew- 
niając swoją łatwowierną klientelą, że będąc sama 
urzędnikiem w Ziemskim Urzędzie w Krakowie uła- 
twi nabycie gruntów, a za te każe sobie płacie wy- 
sokie kwoty uprawiając w ordynarny spesób nieludzki 
w wyzysk na wszystkich idących na lep obiecanek 
oszukańczej kobiety. 

Okręgowy, Urząd Ziemski w Krakowie ostrze- 
| ga ludność włościańską przed tego rodzaju uszusta- 
mi, zarazem wzywa wszystkich, którzy dali się ok- 
pić nieuczciwej kobiecie, by zareądałi od niej zwro- 
tu wyłudzonych pieniędzy, oraz o każdym wypadku 
. wyzysku donieśli K.misurzowi ziemskiemu lub Sta- 
N<=S=Sę 


rostwu, by. ułatwić windzom dochodzenie i ukara- 
nie winnej. 


Ponadto Okręgowy Urząd Ziemski podaje wszyst- 
kim interesowanyra, że wszelkie podania o ziemię 
lub wogóle pisma w sprawach dotyczących komp»- 
tenoji Ureędów Ziemskieh należy wnosić do kom: 
sarza ziemskiego i to osobiście, a nie przez oszu 
tów posredników 


Dom do sprzedania 


przy ul. Krasińskiego L. 15. 
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acii, stajni i 2 szop % dolary. 


„GAZETA PODHALANSKA” 


Czytajcie EKONOMIĘ! 
Amerykańsko - Polski miesięcznik handlowe - przemy- 
słowy, który informuje czytelników e ekonomicznem 
ayciu Ameryki i Polski. Prenameraia reczna 600 mk. 

WARSZAWA, — — — Newegrodzke 27. 
Potrzeba zdolnych i energicznych panien do zddbywaania premn- 
meratorów na EKONOMIĘ w eałym kraju. Tylko takie osoby niach 
sięzglasnają które chcą zarebić nie maioj jak 80.000 mk. ua miesiac 


EKONOMIA, Warszawa, Nowogrodzka 27 


WAŻNE DLA P. T. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI 
ZIEMSKICH oraz PRZEDSIĘB - BUDOWLANYCH 
Firma pre- 


tokułowama A. B 0 D U C H 
ŻYWIEC, Rynek 22, Hihka 


poleca ze swych składów w miarę zapasów 
tylko wagonowe posyłki na nadchodzący sezon 
jesienny z działu nawozów sztucznych : 

i. Superfosfat kostny, mączkę keścianną, siarczan »zo- 
tewy. tomaszynę oryginalną, żuźle Martina, soie 
potasawe wysoko proc., kajnit, wapne nawozowe. 

M. Produkta rolne: 

Ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, 
pasza, kukurudza, groch, fasolę, i wszelkie zboża 
które są we wolnym handlu. 
H. Dział narzędzi rolniczych : 
Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszel- 
kie ulepszone maszyny i narzędzia rolnicze, żni- 
wiarki, wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne i kie- 
ratowe z przyrządami czyszczącemi, dla małych 
gospodarstw młocarnie z uniwersalnerni przystaw 
kami, sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
jedno i dwukonne. Młynki do czyszczenia zboża. 

iV. Dział budowlany : 

Najlepszej jakości dachówke ogniotrwałą, ASBIT, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądanie 
łachowych pokrywaczy, wapno budowlane, 
ment portlandzki. 

Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, | 

Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatuwrom, ółkom | 

Rolniczym oraz wprost producentom, przy w'ększych | 

zamówieniach umówiony r.bet 


PRACOWNIA KUSNIERSKA 
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10. 
Przyjmuje zamówienia na wyrób serdaków zakopiar:skich 
z własnego lub dostarczonego materjału. — 
Przyjmuje również stare serdaki do udnowie 
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego redzaju. 
Wykonanie staranne. 


| 
| 
Ceny przystępne | 


ce- || 


z 


Za tan dział resiaksja nie bierze odupowiedziałmości. ° 


Baczność PP. Kierownicy Szkół! 


Już wyszły z druku na połecenie Rady Szkolnei 


WYKAZY o stanie frekwencji w miesiącu... — WYKAZY 
dzieci obowiązanych a nie zapisanych do szkały, 
rodziców nieregularnie posyłających dzieci uo 
szkoły, grzywien za niezapisanie dzieci do szkoły 
oraz grzywien za nieregularne posyłanie dzieci. 


Do nabycia: w Drukarni I. Borka w Nowym Targu. 
POD 


APTEKA 22 SZAROTKĄ 


Mra Antoniege Wilczka 
UW PORONINIE; 
FOLEGA ORAZ WYSYŁA POCZTA ZA ZALICZKĄ : 

Syrup suliognajakolowy (na recepty). Syrup 
ziołowy na koklusz. Bezwonną maść na świerz- 
bę. Balsam żołądkowy. Expeller. Płyn na 
pluskwy. Opatrunki. Bandarze. Termometry. 
Środki desinfekeyjna. 

Specjalne średki dia bydła. Lekarstwa na pomór órobiu. 
Rasepty wykenuję oeobiście | aam prowadzę aptekę 
pe usunięciu dzierźawcy. 

Przyjmuję analizy do badania moczu, piwocin krwi etc. 


w Spytkowicach dom na 


Do sprzedania dwie strony, stodoła staj- 


nia murowana dachówką kryta, 12 morgów gruntu 
ornego pół kilometra od kościoła i szkoły. Przes ła 
mórg obsiany pszenicą a drugi żytem i półtora morga 
koniczyną, oraz inwentarz żywy i mactwy. Wiadomość 
u Wawrzyńca Ferka Spytkowicach Nr. 5 


ZWIĄZEK URZĘDNIKOW 
© „Konsum“ Nowy Targ 
— -- poleca najtaniej — — 
płótna, podszewki, żyto, mąkę żytną, herbatę i t. d. 
urzędnikom powiatu. — Sprzedaż od 4 —8-ej pop. 
codzien, a we wtorki i soboty także od 11- I ej rano 


wiebywałe w NW. "Targu! 


FOTOPLASTIKON 


w gali Baru ul. Kolejowa 1. 15. 


co tydzień nowa serja 


bardzo zajraującyek i pouezajacych zdjęć. Wykonanie 
klisz w naturalnych kolorach z wszelkim szc cpółami. 
am 


mma Polecenia godne dla młodzieży i siarszych. 


£ ELEKTRYCZNA PALARMM nawy. FABRYKA WODY SODOWE! 
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H vr wsry kołowania, cukry i delikatesy — masa wina karacyjne, wółki i keniaki — konserw; 
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8 „Petina PUISMAŁANSKA" Nr. 50 


Związek ekonomiczny Kółek rolniczych w Lwowie | 


Bhon may WIE ZADEJOŃKYWANE Z UKMUWEOMĄ porękĘ. 


obecnie : Kraków, ul. Wiślna 8 (dom własny) 
dostapoza hurtownie: 
I Nasiona, nawozy sałtuczne maszyny rolnicze ; H4. Artykuły spażyweze i domowego użytku, wszel | 


IL Węgiel, kaks, wapno, cement materyały kie towary galurteryjne: 
budowiane: 1V. Nafte i smar: 
8 


JULJUSZ WEINSTEIN 
Sklad trunków spirytusowych, | Nowy Targ, rynek I 25 hurtowny skład trun- 


ków spirytusowych i win Węgierskich połeca 


rumu, likierów i koniaku, | — po cenach przystępnych. — 


po cenach fabryeznych, 


dostarcza tylko hurtownie p SPRZEDAJE i i KUPUJE 
| przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. urzę- 


Maks Mendler Nowy Targ ul. f. Kościelna | | dników i oficerów, oraz skład maszyn do szycia ma 
| Józef Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego. 
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SPÓŁKA HANDLOWA W ZAKOPANEM 


Sow. zarcjezie. £ egr. poręką, 
TELAFON Nr. 3 FELEFCN Nr. 4. 


LJ 
i 
È 
: 


SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOSCIELISKA, CHRAMCÓWKI i KRUPOWKI 


+sdaktor odpowie zalany | klerujący : Zygmunt Lukestowicz. Ocukarnie i. Borka w Newym Targu. 


